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posiadając© wielkie okręty z najnowszymi urządzeniami co do 
wygody i bozpieczności pasażerów (telegraf bez drutu, sygnali
zacja podwodna, podwójne duo i t. p.) podtrzymywuje stalą Esea:« 
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Ula emigrantów socjalne zbiorowe fraasufirig W m im —GiaflsK.
Emigranci I podróżni nabyć mogą karty okrętowo przez swych krewnych

w Ameryca w biurze

i u M E M l  L M ,
lub zapisać się na okręt w  Lodzi w  Ajeniurze Bałtic American Line M  
•Aliaśtod E m ilie  C d r p r a i i s n ,  Łódź, ul. P iotrkow ska 139.
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Od dłuższego czasu toczą się 
w \\ arszawie tajemnicze narady 
Przedstawicieli Rządu z Żydami, 

'inicjował jo ^  swoim czasie tow. 
«•azyóslri, a obecnie prowadzą j e 

2e* Steczkowski i Sapieha.
Wiony*!7 występuje ogła- 
warzi^K: Prliuckl dobranem to-

2  5 °  PP- Farbszteina, Grttn-
y d z ? imanda 1 Nossi^ -

czeń zawart dMją ™ ™ \ącla  °Srani‘ V;m i Mn * w  kodeksie auatrjac-
r „ i r0 « t a ' T * # *  « ■ * » *

f iiiA yC20m akarb P a stw a ,(!) 
’trv\» ■ Pr? c®,ll 0̂wy, udział w u- 
traymywamu instytucji żydowskich, 
rewfcj, - ustaw y o sp„0/ ynliu.'
dzielnym, ustanowienia specialnesro 

nistra do spraw żydowskich (n°a- 
t I Z ^  ą .p d yp tom atyczn ie  „referen- 
shW  v  f  domagają się— według 
ant*;* i° — »uśmierzenia ruchu 

y 'ydowskiego przez wpływanie

m m i  i ® i e
na prasę polską- (czyżby cenzora  
żydowska?), „usunięcia bojkotu eko
nomicznego“ (czyżby Polacy m isli 
być zmuszani dó kupowania u Ży
dów?), rehabilitacji Żydów, podobno 
niesłusznie posądzonych o zdradę 
stanu w  ozasie inwazji bolszewic
kiej t i  ułatwienia (I) Żydom rosyj
skim osiadania w  Polsce.

Zniesienie ograniczeń prawnych  
dla Żydów postanowiła nasza kon
stytucja: art. 96 mówi wyraźnie: 
.w szyscy obywatele są równi w o
bec prawa“.

W państw ie demokratycznym, 
w  którym obowiązuje zasada równo
uprawnienia, n ie może byó żadnych  
przywilejów. Ztąd domaganie się  
przywilejów dla Żydów w  Polsce  
musimy bez dyskusji odrzucić. Rzecz
pospolita Polska nie będzie eu
ropejską Palestyną, ani też Judeo- 
Polską. Naród polski nie pozwoli

tworzyć państwa w  państwie. Nie
potrzebnie w ięc się' trudzą Priłuccy
i ich godni towarzysze.

Wśród postulatów żydowskich 
jest jeden, który dotyka specjalnie 
polskiej klasy pracującej: Żydzi żą
dają prawa do pracowania i han
dlowania w  niedzielę. Jestto żąda
nie sprzeczne z ustawą o czasie 
pracy w przemyśle i handlu, jestto 
zamach na odpoczynek świąteczny, 
na jeden z podstawowych punktów 
programu robotniczego.

Poróć p. Skulski-*~pisze£ny po
noć, bo nio ogłoszono dotąd oficjal
nego komunikatu — miał obiecać 
Żydom, że porozumie się w  spra
w ie ewentualnych zmian ustawy o 
czasie pracy w przemyśle i handlu 
z Rządem i przedstawi potem re
prezentacji żydowskioj warunki kom
promisu.

Otóż musimy jaknajgoręcej za
protestować przeciwko metodzie nie
których ministrów podważania u- 
staw państwowych i stwarzania tą 
drogą „taktów dokonanych“. W tej 
sprawie ma przedewszystkiem głos 
Sejm i on będzie tu decydował.

Ustawa o czasie pracy w  prze
myśle i handlu, wprowadzając obo
wiązkowy dzień odpoczynku, uczy
niła zadość jednomyślnemu domaga
niu się całej polskiej klasy pracują
cej zapewnienia każdemu pracowni
kowi jednego dnia w  tygodniu wol
nego od pracy zarobkowej. Każdy 
cywilizowany człowiek chce mieć 
choć jeden dzień w  tygodniu w y
łącznie do swej dyspozycji, dla sie
bie, dla swej rodziny, dla swej dzia- 
ła lp o śo i spo łecznej, kulturalnej, czy 
politycznej. Tym dniem zbiorowe
go odpoczynku jest w całej Europie 
niedziela. Tymczasem znikoma mniej
szość ludności w  Polsce powiada: 
a my będziemy wbrew woli więk
szości w niedzielę pracować i za
kłócać w ten sposób dzień odpo
czynku.

Rzecz jasna, że jeżeli Żydzi bę
dą mogli w  niedzielę uruchamiać 
sw e w arsztaty i sklepy, to straci 
ona charakter dnia powszechnego, 
ogólnego odpoczynku. Również Btra- 
cone będzie św iąteczne uczucie pra
cownika dnia odpoczynkowego,

Oo gorsza, wyłom czyniony 
przez Żydów doprowadzi do nadwy
rężenia całego prawa o spoczynku. 
Niejeden pracownik chrześcijanin, za
trudniony u Żyda, będzie musiał

stanąć w  niedzielę do pracy. Zaś 
niejeden przemysłowiec czy kur iec 
chrześcijański w  obawie przed kon
kurencją żydowską w niedzielę lub 
dla chęci wyzysku będzie t^go dnia 
zmuszał swój personel do pracy. W 
ten sposób przymierze fanatyzmu ży
dowskiego z kapitalistami wydrze 
klasie pracującej jedną z walnych 
zdobyczy społecznych.

I dlatego polska klasa robotni
cza nie może pozwolić na żadne u- 
stępstwa na punkcie odpoczynku 
niaizicW go. Pod tym wzglętiem jej 
stanowisko jest zgodne zo stanowi
skiem olbrzymiej większości naszego 
społeczeństwa.

Żydzi pogodzili się z obowiąz
kowym odpoczynkiem niedzielnym 
na całym Zachodzie, muszą się z 
nim pogodzić i w  Polsce.

Kiedy Sejrn dnia 20 listopada
1919 r. uchwalał artykuł o odpo
czynku niedzielnym, poseł Griinbaum 
wołał namiętnie: „to prawo się nie 
utrzyma!“ Na ten prowokacyjny 
okrzyk robotnik polski odpowiada 
spokojnie: „to prawo się utrzyma!"

H ak.
’-Ś-*

Stan sprawy śląskiej 
z a g r a n i c ą .

Korespondenci zagraniczni „Ga
zety W arszawskiej“ podają nader 
ciekawe wiadomości o stanie spra
w y górnośląskiej zagranicą.

Zebranie się Rady najwyższej 
dla rozstrzygnięcia kwestji śląskiej 
jest jeszcze dość problematyczne. 
W kołach politycznych mówią, że 
Rada ambasadorów może być po
wołana do załatwienia tej sprawy.

W Paryżu nastrój jest optymi
styczny co do podziału Siąska w e
dług wyników plebiscytu, aczkol
w iek liczą się z silnym oporem An- 
glji; możliwe jest jednak, że Anglja 
zostanie w  swem  stanowisku odo
sobniona.

Korespondent rzymski „Era 
Nouvelle* donosi, że dzienniki w ło
skie bronią tezy, iż kw estja śląska  
jest nierozerwalnie złączona ze spra
w ą  odszkodowań, i jeżeli ententa 
pragnie otrzymać od Niem iec za
płatę, to" nie powinna Siąska dzie
lić, lecz oddać go w  całości Nfpm-
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com. Mimo to jednak 'v urzędowych  
kołach polskich utrzymują, że takie  
stanowisko prasy włoskiej nie do
wodzi, żeby rząd w łoski był rów
nież przeciwko nam, przeciwnie, 
mamy prawo spodziewać się  stano
w iska przychylnego.

Wreszcie pierwsze telegramy 
po przybyciu Vivlanlego do Amery
ki upoważniają do nadziei, że Stany 
Zjednoczone wydelegują ponownie 
swego przedstawiciela do Rady am
basadorów i wyrażą żywsze zainte
resowanie sprawami europejskiemi.

„Morning Post" 7, dnia 30 mar
ca w  artykule wstępnym, zatytuło
wanym „Śląsk i odszkodowania“ o- 
świadeza, że altornatywa „albo 
Śląsk dla. Niemiec albo zrzeczenie 
się odszkodowań"—jest niemieckim  
postawieniem kwestji. —  Według 
brzmienia traktatu, komisja aljanc- 
ka jest obowiązana wziąó pod uwa
gę żądania polskie, oparto na wy
nikach głosowania. Oddanie Siąska 
państwu niemieckiemu byłoby ró
wnoznaczne z dostarczeniem Niem
com środków do zniszczenia dzieła 
wersalskiego;

„Times* w  dzisiejszej kores
pondencji z Berlina donosi o pe- 
wnem osłabieniu propagandy za nie
podzielnością Sitaka i o wydoby
waniu się na pow:orzehnię nowej 
myśli, że okręg przemyblowy powi
nien być oddany w  całości Niem
com, jednak jednocześnie Polska mu- 
fciałaby otrzymać pewne gwarancje 
ekonomiczne.

Nowy wyłom w boiszew^mia 
absolutnym.

( K o n c e s j a  d ia  k a p i t s l i a ł ó »
Z M c r g n io z n y c h  u> K o s j i ) .
Na ostatnim kongresie komuniutyci- 

aytn wygłosił Lenin przemó#le.iie w spra
wie udzielenia koticosji kapitalistom za
granicznym- Koncesje są kontraktem z ka
pitałem finansowym i sprowadź aipawao 
znaczne powiększenie produkcji. Lsain 
jest zdania, że klasa robotnicza ma w 
swem rjku najważniejsze jałęzie przemy
słu, lecz musi przedew3zystkie>n zająć się 
temi, które po;iid jją  największą ważność 
dia życia ekonomicznego. W przemyśl« 
tkackim można było stwierdzić pod ko
niec 1020 roku znaczną poprawę. Po roz- 
wiązaniu kwestii opałowej, Rosja będzie 
w Etanie produkować dostateczną ilość 
wyrobów tkackich, aby roóJz je zamieniać 
na środki żywności. Jeżeli produkcja ro- 
sysjka się podniesie, rząd przyjdzie z po
mocą chłopom.

Rezolucji w «prawie udzielenia kon
cesji zagranicznym kapitalistom brzmi:

.Rosja nie może istnieć ani rozwi
jać się, jelili bidzie odsunięta od ha»d l| 
międzynarodowego. Nie mote polepszyć 
swojego losu inaczej, jak tylko przy tecb- 
nicznem i finansowem współdziałaniu cu
dzoziemców. W obecnych warunkach mo
że odbudować twój kredyt, pozwalając cu
dzoziemcom eksploatować swoje natural
ne bogactwa. Rząd odzieli koncesjonariu
szom wszystkich gwarancji prawnych i 
ekonomicznych. Koncesje te mogą być 
wykonywane tylko na zasadzie wyraźnych 
k intraktów, a w ładnym wypadku uru* 
chcmienie koncesji nie może prowadzić 
do wzbogacania państwa lub osób trze
cich ze szkodą koncesjonarjuszy. Ze wzglę
du na dewaluację waluty rosyjskiej i tru
dność ustaleni« płatności w walorach za
granicznych, właściciele koncesji będą o- 
tnymywali zapłatę w naturze*.

Układ angielsko-sowiecki 
a obawy francuskie.
Wbrew oficjalnej wersji gabinetu lon- 

dyi skiego w umowie z sowietami większą 
uWi.’gq zwraca strona polityczna niż go
spodarcza. Tak jest przynajmniej narazie. 
M iiiwe skutki gospodarcze to dopiero 
muzyka przyszłości, a dwie watne klau
zule polityczne, które Jako warunek kar
dynalny weszły do umowy, to rzecz bar- 
lro konkretna dla najbliższe] przyszłości. 
Bolszewicy mają się wyrzec propagandy 
snti-angieiskiej w krajach azjatyckich, a 
zwłaszcza w Afganistanie i w Indjach. Nie 
łatwo zapewne przyszło bolszewikom zgo
dzić się na powyższe ustępstwo, mieli ju t 
bowiem umowę sprzymierzeńczą > Afgani- 
ttenern, który zamierzali zwrócić praeciw 
Wielkiej Brytanii, a którei teraz m nstąsię

wyrze:. Lecz i sowiety nzy3kaly od Anglji 
analogiczne ustępstwa co do krajów, które 
dawniej wchodziły w skład caratu, a obe* 
cnie mają byt niepodległy.

A n g l ja  a  p o k ó j
Życzenia Jakie złoży ł rządow i naszem u 

gabinet londyński z okazji eaw arcia pokoju- a 
sow iecką Rosją, nlo są  ty lko  iw y k łą  'u p rz e j
m ością dyplom atyczną, lec* m ają pewien sona 
po lityczny . J u i  przez zaw arcie umowy han- 
dlowoj A nglja uznaje de facto is tn ie jący  rząd 
sowlockl, a  je j życzenia, p rzesłane obeonlo P ol
sce. idą w tym sam ym  kierunku 1 jeszcze moc- 
nloj fak t ten uw ydatniają.

Nam chodź! o to, a ie b y  m ocarstw a koa
licy jne  u zna ły  naszą  w schodnią granic«} nla 
Jako p ro w lr  ryczną linj<j, k tó rą  p rzy sz ła  R osja 
m oie praekreślld , loca jako  rzeczyw istą  granio<j 
padstw a polskiego, k tórej zakw estjonow anle 
będzie poprontu zam achem  n a  naa^ą calośd te
ry to rja iną.

Mocarsf i V ialloyjno BaBtrzegły soli© w 
trak tac ie  v .-dirim oznaczenie wschodniej 
g ran icy  Polski. W szelako przez dlugt czaa za
chowywały się  z rezerw ą 1 nie w ystępow ały  a 
konkretnom t żądaniam i. Dopiero, gdy skutkiem  
niepowodzeń m ilitarnych , zw rócił się do n ich  o
Jiomoo prem jer Grabski, m ocarstw a to w ysunęły  

ako gninici} P olsk i znaną Jllnjij Curzona. P an  
G rabski Ją p rzy ją ł, lecz na szczęścio bo lsze
w icy odrzucili pośrednictw o ang ielsk ie 1 dalej 
sz li na W arszawę.

Kiedy przyszło  do rokow ań w Rydze, m o
carstw a koalicyjne Już nie w spom inały an i.o  
lln jl Curzona ani o żadnej innej granicy . P o
zostaw iły  de facto w olną rękę V< lace i m ilczą
co zrzek ły  się swego praw a, zawarowanego w 
trs k tic io  w jrsalskim .

Obecnie m ocarstw a te urzędowo przyj* 
m ują do wiadomości pokój ryski z jogo g ran icą
So lnko-rosy ja .ą  1 tem samom gran icę tę  uznają, 

rob iła  to  j u t  dawniej P racja , a obecnie m*my 
analogiczny krok ze strony  Anglji.]

Groźba powrotnego najazdu 
Niemców?

Prasa poznańska donosi, że Niem
cy szykują siij do ponownego najazdu 
na ziomio polskie. Z różnych stron Nie
miec rozlegają się nawoływania do em i
gracji do Polski. Przedewszystkiem 
Niemcy przygotowują się planowo do 
wznowienia germanizacji Wielkopolski i 
Pomorza jako ziem, łożących najbliżej 
granicy niemieckiej.

W roku 1010 gdy Wielkopolska 
wyzwoliła się z jarzm a pruskiego, Niem
ców tamtejszych ogarnęła prawdziwa 
panika. Uprzywilejowani stale przez rzą
dy pruskie, obaypywani hojnie „dodat
kami kresowymi“, gdy zniknęła naclo 
ta opieka Niemcy ci pośpiesznie ucief- 
kftli do „Vaterlandu“, w czom im też 
skutecznie . dopomagało cało społeczeń
stwo wielkopolskie, wykupując masowo 
niemieckie fabryki, domy i gospodar
stwa rolne.

Jak  dalece solidarnie, jest prowa
dzona ta robota »drang nacn Osten“ — 
świadczy notatka niemieckiego organu 
związku pracowników handlowych wy
danego w Hamburgu. Brzmi ona nastę 
pująco:

„Z Poznania piszą nam: Tysiące z 
pośród Niemców wyemigrowało z daw
nej naszej prowincji poznańskiej: urzę
dników, kupców, rolników. Sądzili oni, 
że w żadnym kraju poza ojczyzną żyć 
nie będą mogli. Nieuniknionym sku t
kiem tego je s t to, to  obecnie w Pozna
niu niemieckie siły pomocnicze bardzo 
są poszukiwane (?), szczególnie przez 
filje firm zagranicznych (1), które bar
dzo chętnie angażują siły niemieckie; 
Wobeo braku pracy w Niomczech pono
wna emigracja młodych sił hnndlowych
i rolniczych w Poznaniu byłaby bardzo 
pożądana". .

Musimy byó czujni — pisze prasa 
poznańska polskal

Powróciliśmy...
(Głos żołnierza).

Szanowny Panie Redaktorze!
Proszę Pana, ja , żołnierz polski o 

zamieszczenie tych kilku słów powitania 
dla Łodzi od nas, którzy powróciliśmy 
z frontu.

Tak. Przybyliśm y, ale nie wszy
scy. Po tych trudach i walkach, -prze
cierpianych od stycznia 19 io [roku tam 
na kresach ku chwale Ojczyzny — dziś 
powraoamy. Lecz dużo tam zostało na
szych kolegów-braci, którzy jakże p rag 
nęli powrotu do swej Lodzi, a ., zostali, 
nie wrócili... i nie wrócą już nigdy. Zie
mia—Matka—przytuliła ich i śpią oni 
teraz cioho, spokojnie nad Dźwiną, Autą, 
na polach wołyńskich i w białowieskich 
puszczach leśnych.

Spią... A tylko cicha rzeczka Au
ta  szumi im i pluska, uprzyjemnia im 
sen wieczysty. Pochylone a id  ich gjru-

bami brzozy od czasu do czasu zapłaczą 
nad ich mogiłami smutnie i żałośnie.

A myśmy ju ż  szczęśliwi, w Łodzi. 
Możemy teraz zajść do swych chat i ro
dzin, nacieszyć się, bawió i opowiadać
0 swoich przejściach i trudach. Możemy 
podziękować łódzkim paniom za podar
ki, przysyłano nam na front na każdo 
święta.

O, jakże nam, żołnierzom, je s t mi
ło i radośnie, żeśmy powrócili do swoich.

ty Wł. Kudrzyckl
żołnierz 6 komp. 28 p. S. K.
mm. o  - mm-

B  Na marginesie recenzji
z komedii P lau ta 

R. n. ,Ps!e figla służącego '.
Zuoelnle przypadkowo i bez złych 

zamiarów znalazłem się w teatrze  na 
premjerze. Gdy zobaczyłem na scen ls 
przezabawnego Epidicusa, bohatera ko
medji plautowskie!, nrzyswojone} litera
turze i scenie polskiej przez profesora 
Przychockiego, doszedłem do przeko
nania, i e  i w teatrze, chuć to  nie kine
matograf, można alą czasem  pośmiać i 
zabawi'!.

Jakoż bawiłem <fo»konale, a  za 
mną, niestety, rr-? wszyscy .łódzcy ło
dzianie“ (atertacf «rteriotycy), których 
większość pewnie uwiodła p. Mrozińska 
z wdriękiem i Boy*«.

Pozostaw iając ocenę fcpletnef re- 
iyserjl, zwłaszcza w dziedzinie plastyki
1 gry erlystów  poważniejszej krytyce, 
pragnąłbym jedynie zaznaczyć ni miły 
zgrzyt, jaki wywołała — czołobitnie 
przez jednego z artystów  podkreślona
— obecność w Ł-fttrte • dostojnego 
gościa, łodzianina^, b. prem iera, leadera 
iuendancji, a  obecnego m inistra“», p 
Leopolda Skulskiego.

Podczas an trak tu  bowiem gdy skwa
pliwie podchwycono okrzyk na cześć 
p. ministra, a pttbiiczno4ć, skąpa w o- 
klaskf dia Pinuta „klaskaniem miała 
obrzękłe prawice* — w dalszych rzę
dach krzeseł doairzeijiem siedzącego 
alcromnia rsi« boi' a tera * foteli minister
ialnych wprawdzie, a b  uczestnika sier
pniowych walk o niepodległość, b. ofi
cera W. P. i profesora Uniwersytetu 
Warszawskiego, ¡tnnkoniitego Ho toga l 
znawc« komedji ¿Iasyczne/, p. CluaUwa 
Przychoekłego.

Czy rozanfutiezm ow ena, zaślepiona 
blaskiem i splendorem , j< ki bil z loży 
p. ministra, publiczność — go nio zau- 
w aty łsil S.

»  ——

Mały feljeton.
B a  p p o c y l

N * mtiofid krain« dość ju ż  narzekania, 
na barki b liźn ich  zw alania sw ych wio. 
D osyć ju i  klątw y, ciągłego łajani», 
n iachaj nai^szeio arbudzi się  w nas szyn.

Z a w b ł r ę k a w y  1 a U ń  p r z y  w a rsB ta « f» _  
a le  m a rn u j  o s a s u  n a  a u b ts ln o id  s łó w ... 
D o b ro b y t k r a ju  w  a a s z o j  g a r ś c i ,  b ra c ie ,  
a  n ie  w w y s s a n y c h  z p a lc a  g ło ś n y c h  m ów .

G a w l e u l i e i n a  w r z e s s c a y  opętanas 
N iechaj naa karm i 1 odziewa rząd!..
I coraz bł«rdzie; Ją trzy  s ię  ta  rana. 
pri»*niactwo, wiemy, ol ta  po lsk i trąd .

C w lerk .
..... 9 ""

i  i i  
K a i ę n d a r z y H *

D ziś  Ryszarda 
Jutro Izydora
Wschód słońca, 5,m. 32 
Zachód „ 6 m. 35
Wschód księżyca 7 m. 04 
Zachód $ 5 m. 03

— W sprawie podwyżek dla praeow- 
ników miejskich. Komisja statystyczna 
na okręg łódzki obliczyła, te  zwyżka 
kosztów utrzymania za m. luty wyno
siła 20 p ro c , zaś zwyżka w m. marcu 
sięga od 6 do H proc. Wobec tego mi
nisterstwo skarbu nie będzie udzielało 
m iastu naszem u pożyczek na cele pod
wyżki pensji dla pracowników miejskich, 
przekraczającej powyższą norm ę. Wobec 
wystawienia nowych żądań przez pra
cowników miejskich M agistrat w naj
bliższych dniach dla pertraktow ania a 
ministerstwem skarbu i otrzym ania od
powiedniego kredytu na cel powyższy 
wysyła specjalną delegację.

W twiazkw ta  sprawą tą  pozostała

aprawa do ia t! u dla nauczycielstwa szkól 
powszechnych. W rasie nieuiyskania 
pożyczki na cel powyższy, Magistrat, 
nie posiedając pokrycia, bydsie zmu
szony w przyszłym mi saiącu zawiesií 
wypłatę pensji nauczycielstwu.

— Miej3kl Uniwersytet Powszechny- 
We wtoreic da. 5 |t b. r. w loksłu przy 
ul. Jnljus?3 nr. 28, o godz. 7 wieczcreffli 
wygłosi edcayt dr. • E. Grabowski p. *• 
«UbezfJtczanie społeczni*.

— Kursy społeczna. W niedzieli,
d. 3 bm. o g. l  pp. i w poniedziałek
4 bm., o g. 10 rano, W ydział Powiatowi 
przy pomocy prelegentów przybyłych * 
tym  celu z W arszawy i miejscowych) 
urządza dla funkcjonaijuszy gminny^; 
członków Rad Gminnych, Dozoców i 
Opiek Szkolnych i wogóle ludzi, który® 
oświata je st „droga, dwudniowe kui*í 
społeczne. *

Kursy będą trwały po 4 godzW 
dziennie i będą się odbywały jednoc#’ 
śnie (tj. w tych samych godzinach) 1 
Zgierzu (Sala „Lutni“, Łęczycka 2) i * 
Tuszynie (Sala posiedzeń Sądu Polcoji

Prelegentam i będą: pp. Weychert" 
Szymanowska, R adliński, P. W utke -* 
pn;yb. z Warszawy, oraz meo. Jurkotf' 
ski i dr. Skalski z Łodzi.

— Wysyłanie liató# i kartek poot 
tff^ych do Rosji. Miaister;um poczt i i<* 
itgiatów pole&io urięci:.ra pocitowyjn, aW 
a 1 do odwołania przyjmowały zwykł:, fli{' 
polecone kartki poczto we oraz listy, przt' 
znaczona dla polskich zakładników, jefr 
cćw cywilnydi i wojennych, osób inttf' 
nowanych, wy^mińców, emigrantów, ja*9 
też dla ttchoc!źców w Rosji.

Opłatę za korespondencję o b licza j 
według ogólnej taryfy zagranicznej, Ł i> 
za listy do 20 gramów po 10 marek, *** 
za kartki pocitowe po 4 mk.

-Korespondencje do jeńców wojiJJ 
nych są wolne od opłat pocztowych. ® 
tym c?łn winno się je zaopatrywać naí!'  
sem: .Correspomlence des prison iioru o® 
gueirro", albo też odpowiednim nap’^ 3* 
w Jsjzyku polaki m lab rosy.skim. Ath'e* 
przesyłek należy pisać po rosy>ka, naW* 
miast treść ich może być wyrażona w ,ijv 
zyku polskim lab rosyjskim. Przesyłki w 
nie powi;my zawierać żaduych wiadoTS^ 
i- i  polityczaych, wojskowych lub band« 
wych. 4 __

— 7 nuwych aptek w Łodzi. ^ 0I®* 
w óJiki üi'k^d /idrcwta w Łodzi, na **. 
sadzie ogłoszonego konkursu w my*1 
rozporządzenia ministerjum zdrowia p̂ '. 
blicznego z dn. 10 lipca 1020 r., udzie”* 
koncesji ns założenie w Łodzi 7 nowyc** 
aptek.

— Walka z paskarstwom. Ze Zdurt' 
skiej WoU donoszą nftm telefonic^nia* 
te  aresztowany tam został pod znrzU' 
tem uprawiania paskarstw a p. Stcnisła^ 
Wawrzecki. W związku z tą  sprawę. wVJ 
j«chał do Łodzi burm istrz m. Zduński*! 
Woli.

— Wyjazd miń. Skulskiego. W pi* 
tek minister Skulski był na przodat&* 
wieniu w Teatrze Miejskim na proinj®' 
rze, gdzie zajął miejsce w loży w tow»' 
rzystwie Wojewody. Po przedstawieaW 
min. Skulski spędził czas w gronie 3«r«J 
rodziny i znajomych.

Wczoraj, w sobotę, o g. 7 rano P* 
Skulski wyjechał samochądem do War* 
szawy.

Jak  słyszeliśmy min. Skulski 2® 
parę dni udaje się na objazd nowyck 
starostw  na kresach wschodnich. Ptfd' 
róż ta potrwa -do 2 ch tygodni, pocz«® 
minister zamierza wyjechać na _dluit&S 
wypoczynek do Białowieży.

— Osobisto- Przybył na kilka d<d 
do Łodzi w ice-dyrektor Departam ent11 
Kredytowego Ministerstwa Skarbu, P‘ 
Józef Adamowicz, b. sekretarz Ur»ida 
Starszych Zgromadzenia Kupców i Ko* 
m itetu Giełdowego w Łodzi.

— W sprawie statystyki zatrudnieni* 
w przemyśla. Główny Urząd S tatysty cza/ 
ztvraca uwagę właścicieli wzgl. kiero
wników zakładów górniczych, łsatnt' 
czych, oraz wszelkiego rodzaju za ki»' 
dów i przedsiębiorstw przemysłowych
o ile zatrudniają one więcej niż 5 robo' 
tników, wzgl. przy mniejszej liczbie rfl' 
botników, posiadają motor, że dnia 74° 
kwietnia upływa term in przesyłania 
Głównego Urzędu Statystycznego spr»' 
wozdaú o stanie zatrudnienia w mio?)* 
cu m arcu 1921 roku.

Obowiązek przesyłania „sprawo5 
dań“ dotyozy zarówno przedsiębior={ 
prywatnych, jak  i państwowych, of 
komunalnych. r

Sprawozdania należy przesyłać *■ 
dług wzoru zamieszczonego w .Dzie’1 
ku  Ustaw" nr. 115 z dnia 20-go gr«°
1920 roku poz. 759.
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— Połączenie PAT. I EE. Dowiadu
jm y 8;q, że umowa o cołączaniu Pol
skiej A jencji Telegraficznej z East 
f»prese«m ju i |e s t opracow ana i w naj- 
gułsrych dniach ma być podpisana. 
r* * a agencja ma rozpocząć • '» i  d*ia- 
•»lftolć w połowie bm. Na dyrektora 
Jowej tej agencji jest wysuwanych 
*'«u kandydatów * pośród dziennikarzy 
Wat wyższych urzędników.

— Oberwanie się gzymsu. Na prze
chodzącą ul. Główną, obok domu nr. 50 
!7 letnią Melanję Michel, spadł kawał 
gzymsu raniąc 1ą ciężko w głowę. Za
wezwany lekarz Pogotowia odwiózł ją  w 
Etanie groźnym do szpitala Anny-Marji.

1  ź y c la  o r s a n lz a c i i  i i .  P. l
^ « b ra n ie  Z a r z ą i l »  O k i-ą g u w o g ® -
. W niedzielę o godz. 11 rano w kiu- 
fc e NPR., odbędzie się zelitanie Zarządu 
Ulitęgowego.

K w i» sy  a g i l a c y j s s c .

W poniedziałek dnia 4 kwietnia, o 
Rodz. io rano odbędzie się kurs agita
cyjny. Referować będą posłowie: dr. B. 
1 lenna i L. Waszkiewicz.

‘» a o r n o ś ć !  G z i e l n i s a  G ó p r s «
. W dniu 4 kwietnia, o g. 3 ppoł. w 
«lubię NPR, Kątna 2, odbędzie się ro- 

zebranie ogólno Dzielnicy Górnej, 
«.oledzy i koleżanki, stawcie się jaknaj- 
yCzniej * punktualnie. Zarząd.

E te ifc l i i i ic a  B a ł « © k a
* Zarząd zwołuje 3 kwietnia, o godz.
• *!° Poł. w lokalu przy ul. Franeisz- 
i f  . ^ozystkię t dziesiętników i przed- 
c.®''‘cieli fabryk NPR. Sprawy w aine. 
^tawcje się licznie.
Sił z n o ¿ ¿  D z i e l n i c a  Z i e l o n a .

, Wo wtorek dnia 5 kwietnia odbę- 
się zebranie Zarządu Dzielnicy Zie- 

<woj o godz. 7 wiecz. przy ul. Piotr- 
J ^ s k ie j  M  9i w klubio NPR. Sprawy

leoir. muzyka i sztuka.
Teatr Miejski.

•en«,.».11*'4 ,po południu o godz. 3 po 
fMflch popularnych „Dzindy^CzęĆóIH) 

wyifoniiniu całogo zespołu, wieczorem 
*r8io riglo służącego“ (Epidikus; P iauta 
1 ‘«ninem w tytuiowoj postaci, w sty- 
^ .Y ch  dekoracjach A. Pronaszki, w 
' " " ‘tnem ujęciu rożyserskiem dyr. Zel- 
^fow icza.
W  ^  Pon*edzalek , jako w dzieńsw ią- 
fi, 2ny. dano będą również dwa widuwt- 
, u ' ,  P° południu „Noc“ Z. Wojnarow- 
®Pi‘iń8k'ieczorem zaś »Wesoło“ Śt. W y-

List otwarty
Jo inffl umm Straihwego

Związku Zaw. Rob. | Robotnic Prze- 
u WłóKn. w Polsce (ul Sienkiewicza 9). 

Szanowny Panie Redaktorze! 
v/ ^ ^ fs S M tn y  o łaskawe zamieszc/cnia 

M(5WP° Dem PlśtniC kUktł poni*"
Sinicz??? robotników z fabryk poóczo- 
wanvCh «,m' Ło 1 okolicyt zorganizo- 
2»*odowvm ° £ kimt2y w i " ł {" Pończoszników i Trykocia- 
p^ z m e 3822 członków 2ap>taje 
80 Przv 7 1>0nil»ię Funduszu Strnjkowe- 
k i e ^ c i  LR. i B. P. W. (ul. Sień-
przez n0. f̂ikl fundusz został zebrany 
straikuiar.j u ’ wymienioną Komisję na 
st»tnieoQ , pończoszników podczas o- 

Za . ' r.aIKu? 
dce * o s t2 Cmy daH  komu te pienią- 
shajkowej n rozdant? Do kasy bowiem 
wpłynęło ¿e ^  naszym Związku nie 
fitosza. WiarinJZwiązków klasowych ani
Sv°ich p0 fiib^kachał0tDia8t’ 46 Cłłonk7ów "»sowy nif • pończoszniczych Z w.
*»«k palców. nawet ty,e* c<> iedea czł0" 

Wobc^ f 
F a u d u sff  sł,0rb0,ta5cy z* M m  

■ ^  i R P W ralk0W48° P,zy z -
" » > 4 ,  r tn t ta r tk S S "  «!> '•"=22^^S?,!aK̂S5SP,,Ł«2Brt
•%  0 . i l ? - f?b' yH ?  * ił»dki. ktOro^■JnjniiS nrt 20 mk. z  al™,,.. _ '  .

wie Zw. .klasowego* są okłamywani, ifc 
te pieniądze zostały do nss odesłane.

Wabec tege przychadzs delegaci i 
robotaicy z zaftytsaiea, ile Związki kU- 
aowe przesłały pieniędzy? Otóż nmsiray 
podlić da wiadomości ogéiu robotników, 
zorganizowanych w klasowych związkach 
pepesowskich, że nie otrzymaliśmy ani 
grosza pieniędzy ze związków klasowych. 
Związek Zaw. „Praca" zebrał 93 tysiące, 
która to suma została rozdzielona między 
strajkujących pończoszników. Listy z po
kwitowaniem od robotników są do przej
rzenia n nas.

Co do klasowych pepesowskich Zw., 
to stwierdzić należy, ż? zebrały one zna
czne sumy na ws^aicia dla strajkujących 
pończoszników, którzy jednak z tego źród
ła nic nie otrzymali.

Gdyśmy się jako przedstawiciele je
dynego związku pończoszników zwrócili 
do Zw. klasowego z prośbą o przeka- 
*.:nie nam sum zebranych na strajkują
cych pończoszników, otrzymaliśmy odpo
wiedź, że Zw. .klasowy* n is mai-Mjilnie 

.ni? może poprzeć jako nie należących do 
centrali Związków klasowyc.i. Wob<;c tego, 
jefcili „kkssowcy14 nie m?iją w siebie poń
czoszników, to poco zbierali na nich pie
niądza? Storo jednak iund^sze na tea cel 
były zbierane, ogói robot«,czv ifca pnsm  
zażądać sprawozdauia z użyc;« pieniędzy 
zebranych na pończoszników. 0 ¿ó i rona- 
tniccy nsa prawo się dowteazieć, co się 
st.łc* z it'ü!» ciężko w pocie esoła zaprą-
C-" W5.7V - .J V'/CSií.'j ?

K. • v \ F  . c'*...-/o Ciftr. Z*v. Zaw, 
Paócsctic.ików x Tryknc arzy

W ładysław Wolny. 
Łódź 29 marca 1921 r.

tyaodnu dawał «kładki od 50 do lOo tak. 
í( ttn«czel0, Jau twIcrdM robotnicy wta- 
s ,faiko«f!íi v  kaí°w oi6  wasiel Komisji
‘ysiscy m i  ' S i ł a  -M-faraai'cb o k o ło  180 7 1 del«WCt i robotnicy, członko-

P o d a c S ę k o w a w ; © «
Za szybką i  bezinteresowną po

moc udzieloną naszemu synkowi 
przez P. Dr. Jakóba Kona, na tej 
drodze składają serdeczne podzięko
w anie M. P. JaranowBcy, załąc*ając 
jednocześnie mk. 500 na najbiedniej
szych naszego miasta.

g C o ! 3 n o B T i £ k a t H

Stownriyszenie Spożywców »Wyzwolenie“
w Łoiizi.

Do Członków I
Drożyzna doszła do niebywałych' 

rozmiarów. Sprawcami joj są pośrednicy- 
kapitaliści. K orzystają oni z kużdej 
sposobności, aby cenę towarów podnieść 
i tym  sposobom w swym posiadaniu 
gromadzić olbrzymie zyski.

Przed tym  wyzyskiem najskutecz
n ie j możemy obronió się przez stowa
rzyszenia spółdzielcze. Dla togo jednak, 
aby stowarzyszenie nasice mogło wywią
zać się ze swych zadań — to je s t spro
wadzać tow ary w większej ilości i z 
pierwszych źródeł — co znacznie taniej 
wynosi — trzeba wielkich kapitałów. 
Tymczasem środki nasze aczkdłwiek 
z roku na rok kilkakrotnie w zrastają — 
są jeszcze niedostateczne dla zaopatrze
nia 8500 członków. Przytem  pracę sto
warzyszenia utrudnia stały  wzrost cen, 
tak  że obecnia za setki tysięcy marek, 
nie m o ija  nabyć tego, za co dawniej 
płaciło się setki rubli.

Członkowie! /
Skoro  pragniecie popraw y w łasne

go  bytu i  chcecie p rzyczyn ić  się  do  
zw alczenia  drożyzny  — pow iększajcie  
środk i stow arzyszenia . W  m yśl ochw a
ty  ogólnego zebrania  z  dnia 2 0  m arca  
r . b. uzupełniajcie udzia ły  d a  1000 mk. 
Kto nie m oże odraza w nieść całego 
udziału, niech w płaca regularnie ra ta 
m i p o  100 lub 5 0  m arek tygodniow o.

Nie żałujcie pieniędzy — wydatki 
te  sowicie zwrócą się wam, bowiem sto
warzyszenie będzie mogło dostarczyć 
większą ilość towarów, za które nie 
będziecie potrzebowali przepłacać w skle
pach handlarzy.

Udziały można wpłacać we w szyst
kich sklepach stowarzyszenia za pokwl-^ 
towaniem. ZARZĄD.

g t & m u r s i k a t .
Bicz paskarzy, śm tecłi, sa ty ra , wolno 4ar- 

[Y,J10yi e. w kwiotnlowym num erze „W olnej My
śli , fti tu resk i 1 a k tu a lja  bol^citek łódzkich 
Cena mk. 30.

2-ga Polska Lolcrja Puńslw m a.
Piąta klasa — piętnasty dzień.

Główniejsze wygrane.
Mk. 80.000 nr. 20169.
Mk. 40.000 nr. 10410.
Mk. 25.000 nr. 47253.
Mk. 10.000 n-ry: 8740, 47472.

1329, 14272,33519, 
34710, 37352, 40119, 56668, 61954,64311.

TELEG R A M Y
Ratyfikacja traktatu 

pokojowego.
(Od własnego horesp.).

WARSZAWA, 2. Wskutek nie
zbyt dokładnych wiadomości, jakie 
otrzymano drogą telegraficzną o 
treści traktatu w Iiydze naogół pa
nuje przekonanie'; żo traktat ten 
wymaga, by ratyfikacja nastąpiła w  
ciągu 45 dni od daty podpisania. 
Przekonanie to, które znalazło rów
nież odbicie w informacjach prasy 
jest, jak nam komunikują ze źródeł 
miarodajnych mylne.

Według bowiem końcowych po
stanowień traktatu ratyfikacja na
stąpić musi w ciągu dni 30, zaś 
wymiana ratyfikacji w ciągu 45 dni 
od daty podpisania. Stąd wynika, 
że ostatni termin ratyfikacji upływa 
w  dn. 17 bm.

WARSZAWA, 2. Termin nad
zwyczajnego posiedzenia Sejmu w y
znaczono na dzień 14 bm. Poświę
cone ono będzie uchwaleniu ratyfi
kacji traktatu ryskiego, choć nie 
jest wylączonem wprowadzenie na 
porządek obrad innych spraw.

Rząd W ito sa  ustępuje ?
(Od własnego horesp,).

WARSZAWA, 2. Z Klubu Pia- 
stowców rozchodzą się wieści, że 
rezultatem wstępnych narad ludow
cowych działaczy przed mającym 
się odbyć Kongresem partyjnym jest 
postanowienie, by gabinet obecny 
uznał, żo spełnił swą misję. Wobec 
czego możo ustąpić. Podobno po
słowie Witos i Rataj solidaryzują 
się najzupełniej "z tom postanowie
niem.

. 0 ‘Jp3wi?!!ź am arfkansks aa d sp ssz ę  
W itosa.

WARSZAWA, 2. .(PAT.) W odpo
wiedzi r»a depeizę prez. Witosa sekre
tarz  star.u Huges za-om unikow ał po
słowi polskiemu w Waszyngtonie Lubo
mirskiemu co następu;?.:

Na notę pana przedstawioną, prezy
dentowi, jestam  upoważniony do złoże
nia za pana pośrednictwem prezydentowi 
ministrów państwa polskiego wyrazy 
szczerego uznania za uprzajmy i wy
mowny telegram  nadesłany przez pre
zydenta ministrów Witosa. Prezydent 
jest szczęśliwy, że Stany Zjednoczone 
brały udział w wypadkach, które do
prowadziły do powtórnych narodzin 
Polski jako narodu- Jes t to zasłuźonem 
odwzajemnieniem za udział obywateli 
poiekiego pochodzenia w walce Ameryki
0 ,>*i narodową egzystencję. Prezydęnt
1 naród Stanów Zjednoczonych żywią 
uczucie zadowolenia, że obywatele St. 
Zjednoczonych byli w star.ie przyjść z 
pomocą zniszczonemu przez woinę na* 
rodowi polskiemu. Prezydent prosi 
również, by zechciał pan wyrazić panu 
prezydentowi ministrów szczerą na
dzieję, ie  przyszły pokój i dobrobyt wy
nagrodzi Polsca 1 jej narodowi cierpie
nia przeszłości.

M inister s M u  stanow czo ustępuje.
[Od własnego horesp.').

WARSZAWA 2. Minister skarbu 
Steczkowski, który dziś w południe po
wrócił z wywczasów' Jświątecznych wy
stosował pismo do Prezydenta Ministrów 
z prośbą o dymisję. Na wywozasy zaś 
do Wierzchosławic wyjechał prezydent 
Witos, wobec czego sprawa dymisji 
Steczkowskiego i ewentualna nominacja 
nowego m inistra może nastąpić w przy
szłym tygodniu.

Ilu emigrantów głosowało na 
G. Śląsku,

, BYTOM 2. (PAT). Wydział 
prezydjalny polskiej komisji plebis
cytow ej ogłasza, że ogólna liczba

em igrantów w ynosiła ISO,750, która 
to liczba stanowiła 10 proc. ogólnej 
liczby glosujących wynoszącej 
1,880,000. Pomiędzy emigrantami 
było tylko około 10 proc. Polaków.

Ofirjainsgo zestaw ia n ia  je sz c z e  niem a!
RYTOM, 2. (PAT.) Międzysojusz

nicza komisja rządząca nie ogłosiła do* 
ty<:i>r:zaa urzedowsgo wyniku głosowania. 
Wed ut! informacji z Opola zestawienie 
to  uk-sżs sie. w druku w przyszłym ty
godniu. Dokonywane są jeszcze po
prawki w zestawieniach poszczególnych 
z uwzględnieniem rozstrzygnięć co do 
głosów zakwestionowanych, oraz kon
troli obliczeń.

Ls Rond uznajs konieczność przyłącznnia  
powialii Kiucziiorskiego do Poiskl.

WARSZAWA. 2. „Naród" pisfce, ła  
przewodniczący komisji aljanckiej La 
Rond uznaje konieczność przyłączenia 
do Polski powiatu Klucsborskiego, ja ’.io 
posiada’ące;?o jedyną llnję kolejową, łą
czącą Poznańskie z Zagłębiem węglo- 
wcm górr.ośląskiem i Krakowem.

Zaniepokojenie z  powodu wstrzymania 
działglnośsii polskiego komitetu ptebi- 

scytawsga na 8. Siąska.
B Y T O M  2. W śród sfe r obywatel

skich  G. Sląaka powstało ogromne za
niepokojenie z powodu w strzym ania 
d ziałalności K o m isarj;itu  plebiscytowego 
na G. Śląsku, zw łaszcza w  powiatach 
rolniczych. W przeciw ieństw ie do silnej 
agitacji niem ieckiej, prowadzonej kon
sekwentnie na całym  terenie G. Śląska, 
daje się odczuwać b rak silniejszej a kcji 
na rzecz P o lsk i w pow iatach ro ln iczych  
które zupełnie przedw cześnie przesądza 
się ju ż  na ko rzyść Niem iec.

% •----- -— -

Bahstarstwa polskich dzieci na Śląsku  
Cieszyńskim .

KRAKÓW, 2. Czesi, podrażnieni 
widocznie stanowiskiem, zajętem przez 
prezydenta ministrów Wiioaa w sprawie 
Cieazyńsitłoj, oraz ostatnim  wiecem w 
Cieszynie, mszczą się obecnie na tych, 
którzy się bronić nie mogą —• na dzio- 
ciac.t polskich.

Od w. zorai s tra ie  czeskie nie prze
puszczają dzieci, spieszących do szkól 
polskich w Cieszynie, żądając od nich 
paszportu.' Mali dziesięcioletni chłopcy, 
a nawet słabe dziewczynki brnęły w 
wodzie ponad kolana przez Olzę, by 
tylko dostać się do szkoły. Inni ob
chodzili daleko, aż na Ropicę, byle tyl
ko zdążyć na polską naukę. Serce ml- 
mowoli rosło na widok małych boha
terów z młodu już zaprawiających się 
do walki z niewolą, z okrucieństwem i 
chamstwem czeskich władz..

O statni krok władz czeskich jest 
tak ą  ohydą, że n e śmie zostać bez od
powiedzi. Niech usłyszy o nim Polska 
cała, niech się dowie, jak to już mała 
dzieci u na3 cierpią dlatego, że społe^ 
czeństwo i rząd nie chce się odważyć 
na krok stanowczy. Je łe li ześ po tem, 
co się obecnie u nas dzieje, znajdzie 
się w Polsce bodaj jeden człowiek, k tó
ryby chciał do Czefchów wyciągnąć dłoń, 
to rzucimy mu w twarz te  łzy dzieci 
śląskich, — tę ich krzywdę, to ich bo
haterstwo.

Rząd polski przeciw powro
towi Habsburgów.

WARSZAWA, 2. (PAT). Biuro 
prasowe Min. spraw zagranicznych 
komunikuje: Min. spr^w zagranicz
nych poleciło delegatowi swojemu 
w Budapeszcie zwrócić rządowi wę
gierskiemu z całym naciskiem uwa
gę, na konsekwencje polityczne jaki© 
pociągnąćby za sobą musiało pozo
stawanie króla Karola na teryto- 
rjum węgierskiem, oraz wyrazić 
uznanie rządowi węgierskiemu za 
stanowczość, ‘jaką w m^śl intencji 
mocarstw sprzymierzonych w mo
mencie krytycznym usiłuje zabez
pieczyć pokojowy rozwój stosunków.

Dwuznaczne stanow isko Francji.
B E R L IN , 2 kwietnia. Jak z ca ł

kiem  pewnego rzekomo źródła donoszą, 
Francja przyłączyła się wprawdzie w
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Budapeszcie do formalnego oświadczenia 
się ententy przeciw  Jpowrotowl K arvla, 
poufnie jednak zr.kom unikowała rządow i 
w ęgierskiem u swój « » się p u jący  p u nkt 
widzenia: zasadniczo F ra n cja  nic nie ma 
przociw  Karolow i. C h cia łab y  ona tylko 
uniknąć zaw iklań  w ojennych pom iędzy 
państwam i «sukci;syjnemi a W ęgram i. Z 
tego powodu nio możo F ra n cja  dać o- 
twarcto swego zezw olenia na zam ach 
sianu. G dyby jednak nastąpiło fa it ao- 
com pli, to w ytw orzyłoby siij w takim  
razie całkiem  nowe położenie i rząd fran 
c u sk i m u siałb y eobio aż do tej c h w ili 
zastrzedz ostateczną decyzję.

U jsirja  przeciw  restauracji iUijsburflfiw.
W IE D E Ń , 2. Parlam ent a u stria ck i 

przyjął jednomyślnie postanow ienie, 
zw racająca eię przeciw rre ta u rn ri: Habs
burgów na W ęgrzech. Po pooieuzeniu 
odbyła się kor.fjrcncja przywódców 
wszystkich stronnictw  w sprawie po
wrotnego prze|azdu Karola przez tery
torium austriackie.

W celu uniknięcia konfliktu z koleja
rzami postanowiono, aby pociągowi, 
którym pojcdiie b. cesarz, towarzyszyli 
mężowie zaufania, delegowani przez po
szczególne partje.

K o o f m c j a  am basadorów & zakusy  
Ham burgów.

PARyZ. 2. (PAT). Hevas. Konfe
rencja am basadorów przyjęła Jednomyśl
nie oświadczenie, w i.tórcm m. in. stwier
d ź ,  ¿a m ocarstwa sprzymierzone liczą 
na to, ie  rząd węgierski, uznając trudna 
położenie, (akia spowodowałby powrót 
króla na tron węgierski, poweimia sku 
teczne zarządzenia, aby uniemoiliwió tę 
próbę. Nawet chwilowe udanie si« ta* 
kie) próby miałoby zgubne s-.utri. P o 
wyższe oświadczenie przesłano telegra
ficznie do Budapesztu, a następnie za- 
komuni c>«vano przod*tawlę»c.!om Polski, 
Rumunji, Jugoslawji, Czechosłowacji l 
Austrjl.

Koniec komedii Habsburskiej.
WIBOEŃ, 2. O stateczna decyzja 

w sprawia powrotu «»-króla Karola za
padła na dzlsiejazej konferencji w 
Steinamanger, w które) brali udział br. 
Teleky i min. Oratz. Jak słychać, pod
pisano umowę, w której Karol zgodził 
się na usnan>e obecnego system u rzą
dowego na Węgrzech i wyjazd t  kraju. 
Rząd węgieraki zobowiązał się zafi nie 
przedsiębrać ładnych represji przeciwko 
tym osobom wojskowym i cywilnym, 
które stanęły po stronie b. króla.

Buc!) m oaarchistyczn? na W ęgrzech.
P A R Y Z , 2. (P A T ) Havas. N iem iec

kie źródła informacyjne donoszą z B u 
dapesztu jakoby naczelnik państwa Hor- 
ty złożył władzę w ręoo eks-króla. W

szeregu m iejscow ości, przew ażnie W ę 
g ier zachodnich, liczno garnizonv m ia ły  
rzekom o entuzjastycznie m anifestować 
na rzecz b. króla.

W edług tychże inform acji m iał się 
ju ż  rozpocząć pochód w ojsk na B u d a
peszt. Ludność p rzyłącza, się z entuz
jazm em  ;do oddziałów w ojskow ych nio
sąc m anifestacyjnie portrety b. króla. 
H rab ia A n drassy m ianowany prezyden
tem R ad y m inistrów  w y sła ł rzekomo u l
tim atum  do rządu budapeszteńskiego.

Włochy a ex-krdl Karol.
RZyM, 2. (PAT). Agencja Stefani. 

Sforza oświadczył w senacie, że Włochy 
podzielają zdanie Francji i Anglji, iż n a 
le ż y  natychm iast spowodować wyjazd 
cx-króla Karola z Węgier l oznajmił, żo 
poczyniono kroki celem uzyskania po
zwolenia na Jego prze,a:d  przez Austrję 
i dodał, żc rząd włoski nie stawiałby 
żadnych przeszkód przejazdowi tx-króla 
przez Włochy, jeżeliby si«* chciał udać 
do H szpanjl, łub gdziekolwiek indziej.

Eks-kró! Karol osiądzie 
w Szwajćarjl.

BERN O  2. (P A T ) Rada Z w iązko
wa badała prośbę W ęgier v. spraw ie 
powrotu do S zw ajcarji e k s -k ró h  K aro la 
i postanow iła po zw olić Karolow i na 
przebyw anie w S zw ajcarji pod w arun
kiem  złożenia uroczystego p rzy rzt C ienia  
że ni© opuści S z w a jca iji bez uprzednie
go zaw iadom ienia o tem rządu szw aj
carskiego.

.......
Strajk górników w Anglji.

LONDYN, r3. (PAT.) W nocy z 
1 na 2 bm. rozpoczął się generalny 
strajk górników angielskich. Rząd 
postanowił wydać odezwę nawołu
jącą do samopomocy społecznej. Gór
nicy do m ag a ją  «ię podwyżki zarob
ków i socjalizacji kopalń. Organi
zacja górników zwróciła się do 
związku kolejarzy i robotników 
transportowych o przystąpienie do 
strajku. W razie strajku kolejowe
go rząd zaprowadzi komunikację 
m o to ro w ą w  celu  z a o p a trz e n ia  lu d - ' 
ności w  żyw ność.

Następstwo strajku górników
L O N D Y N  2. (PAT). W  następst

wie strajku  górników przedsięw ziął rząd 
energiczne śro d ki celom zaoszczędzenia 
węgla. Ruch pociągów został też 
zm niejszony o 25%.

' Ratunek bankruta.
PARYŻ, 2. (PAT.) Państwa sojusz

nicze w sprawie udzielenia pomocy

Ausfrji postanowiły odłożyć term in wy
płat jakich mają prawo domagać rię od 
Austrji na mocy trak ta tu  w Saint Ger- 
main, jak również termin zw rotu kopi* 
talów i procentów  od pożyczek udzie* 
lonych Austrji od czasu rozbrojenia. 
Spodziewają siij, że wstrzymanie wypłat 
wierzytelności umożliwi rządowi austriac
kiemu szybkie doprowadzenie do rów
nowagi budżetu, oraz zredukowanie 
przy pomocy wewnętrznych pożyćzek 
pieniędzy papierowych będących w» o- 
biegu.

O dszkodow ania  n iem ieck ie .
B E R L IN  2. (P A T ). „Chicago T ri-  

bune“ dow iaduje się, że pobyt, m inistra 
Sim onsa w Lugano ma na celu p rze
prowadzenie z p rzedstaw icielam i angiel
skim i przygotowań co do ewentualnego 
podjęcia na nowo rokowań, dotyczących 
spraw y odszkodowania.

Bułgarzy i Grecy.
SOFJA 2. (PAT). Dziś rano od

dział wojsk greckich przekroczył grani
cę -bułgarską. Podkreślić należy, żo w 
ostatnich czasach niejednokrotnie już 
miało miejsco podobne pogwałcenie g ra 
nicy ze strony greckiej w chwili, gdy 
Bułgarja zredukowała stan liczebny 
swych oddziałów pogranicznych pragnąc 
wypełnić przyjęte na siebie zobowiąza
nia woiskowe.

Akty togo rodzaju nie przyczyniają 
się zgoła do wznowienia dobrych sto
sunków sąsiedzkich pomiędzy obu k ra
jami, ani do przywrócenia trwałego po
koju na Bałkanach.

Tajemniczy transport am unicji.
PAl<yŻ, 2. (i-AT.) „Journal“ donosi 

z Aten ne pedstewie źródeł angielskich, 
że torpedowiec grecki zatrzym ał ne 
morzu Czarnym parowiec włoski .K leo 
patra* naładowany amunicją.

(—) Produkcja węgla górnośląskł* 
go wynosiła w pierwszej połowie mard 
1,503,823 tony, z tego: 960,466 ton wf 
słano koleią mianowicie: do NicmliJ 
605 879, do Polski 138,269, do Austrii 
113,051, do Czechosłowacji 40,421, 
Włoch 57.429, do Węgier 10,457. 
Gdańska 3,507, do obszarów Kłajped} 
1,453 ton.

Z giełdy warszawskiej.
Dolary St. Zj.—820—815.
Funty szt. — 3300.
Ruble carkie 500 — 355 
Ruble carskie 100—480—485 
Marki niemieckie — 13.60—13

0  w ydzierżaw ienie teiefsndw .
(Ud własnego koresp.J.

WARSZAWA, 2. Toczą się per* 
trak tseje  między rzędem polskim a Ce* 
dergrenem  o wydzierżawieni« wszystkich 
ielefonów  w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Ciągnienie miljonówki.
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 2. W dzisiejszem  
ciągnieniu miljonówki wygrana pa
dła na zakupiony w Brzesku (Ma
łopolska) nr. 0,244,449.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Do Kijowa przybył pierwszy 

transpo rt jeńców rosyjskich z Polski.

Następny num er naszego pism#1 
powodu święta w poniedziałek wyjdii* 
donlcro we wtorek rano.

H u m o r .
ZABOLAŁO GO.

— S łuchajc ie , Maclejowal A co się  z 
szym  mężem sta ło , żo go nie widać?

— Dowiedział się, że m asło s tan ia ło  hj* 
zamiast, po 300 będą mu elaraeby  p łacić  I“1 
po 20>J mk. za font 1 tak go zabolało, ¿o t1 
•zed ł na s try ch  i obw iesił eię. Ju tro  prit 
ehodźta na pogrzeb.

ZŁOTB SŁOWA.
P rezyden t W itos na wiecu we Lwowlo

Mówił rozum nie w bardzo pięknej mówi*,
0  P olsk i sile, o praw ach człow ieka

I o przyszłości, Jaka kraj nasz ezeka.

llów lł, ie  praca, w któroj trza. al<j łączyć,
N a Polsce m usi zacząć się  i kończyć

1 dodał, niby powrósło do snopa: ,
.W pierw  dobro państw a, potem  dobro chłop»1

Panlo Ministrze! To eą s ło ^ a  złote,
Trzeba, byś w niósłszy Jo w sw oją robot*, 

Di:i dobra Polski państw ow ych okopów,
Troohę poskromld chcia ł paskarzy  chłop®"

W c i za łeb mocno chciw ych m arek łoweti*.
Chociażby byli js stronnlo tw a P lastow có*.

A choć się  ch łopi będą boczyć na cle,
S tan iesz  w h isto rji w połnej b lasku sza®**

„Mucha*-

OZASY SIIJ ZMIENIAJĄ...
Gdyby Vorne dzlà ły ł, nio napisał by

okoła ziemi w 80 dn iach“ — w iększą seBB*x* 
byłoby „Z Kiluwa do Lwowa w 80 dniach“, 41 
.T eleg ram  z Krakowa Jo W arszawy w ° ® , 
s lącach “ — to by łaby  *zybko«ć!

napinałby.
A napewno ule nap isałby  „Dzieci kapnij 

n a  G ranta“ — przecież c iU  kapitan  m a 17-" 
la t — chyb» „Dziadkowie kap itana G ranta .

- ) : ( -
Człowiek, k tóry  pozw ala Łonlo rzą<l*£ 

sobą, p rzesta je  być sobą, nie Je st również «* 
nlem żony — je s t  niezein.

N ap o leo n .

—):(—
N ajlepszy sposób  dotrzym ania »łowa 

nigdy go nie dawad.
.‘Japolio*-

Baczność Pończosznicy i Trykociarze!
Zarząd Polskiego Centralnego Związku Zaw o

dowego Pończoszników i Trykooiarzy zwołuje na 
p o a i e d z i a h k ,  d n i a  4  k w i e t n i a  o  g o d z .  10 
r a n o  w sali Polskich Związków, Główna * 1 . ^

N adzw yczajne  Z eb ran ie !
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie z d ziałalności Z w ią z k i,
2. Połączenie Związku,
3. W olno wnioski.
W e jście  na salę tylko za okazaniem  książeczki 

członkow skiej. Członkow ie zalegający w opłatach
3 m iesiące w puszczeni na salę obrad nie będą.

O g ś S n e  Z e i s r a n i ®
S to w . spoż. „ W I S Ł A “ z w o łu je  n a  d z ie ń  10 b. m.
o godz. 2 po p o łu d n iu  O G Ó L N E  Z E E R A N IE  w  

S a li fa b ry c z n e j T o w . A k c . „ W id z e w .“ w [ I - g s m  
t 2 r m i n t c — bez w z g lę d u  n a  ilo ś ć  p r z y b y ły c h  

c z ło n k ó w .»

S p ra w y  b ard zo  w a ż n e . P r o s i  o ja k n a jl ic z -  
n ie js z e  p rz y b y c ie

ZAItZĄD.

•jEjpS EEs&i

|  H u r t  i  d L o t ^ l

M .  G U M U L A K
Łódź, ui. Przejazd Ws 40,

poleca wyborowe tytunie, papierosy, cy
gara, gilzy i wszelkie przybory do palenia 

PO CENACH PRZYSTĘPNYCH, 
yjf PRZY WIĘKSZYCH ZAKUPACH USTĘPSTWO.
«¡i P. S. Odbiorcy przydzielen i do mojej hurtow ni
t-il nrzcz Urz. Akc 1 Monop. Państw , przynależny im kon- 

¡ygent na m arzec w inni niezwłocznie odebrać.

Ii

Drzewo szczapowe suohe
7.000 pudów, po 46 mk. za  pud

z odstawieniem  na miejsca.

Obejrzeć można Kolejowa 2 a

R o b o in it t ó w  w ykw alifiko w an ych w szystkich  
„  speojalności, robotników fabrycznych, chłopców i 

dziewczęta do sklepów  i na p o sy łk i oraz służbę 
|  domową poleca

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Łodzi, ul. Al. Kościuszki 9, telefon 184.

P o śre d n ictw o  dla cbu stro n  bezpłatne.

W r ó c i w s z y  z  l e g r a m c y
przyjm uję wszelki» roboty kraw iecką; kostjum y danuklo’ 
najśw ieższych fasoairr, p a lta , ntrrsnl» m ęskie i dziecinne. 

WYKONANIU STABANKE, CENT PBZYSTĘPNK.

Łeszoo 42, Andrzejewski StM itiov.
i-M.

W a żn e  dla K o o p e ra ty w  i K u p c ó w ! 
H u r M  skład toMfri/ manułakiurnycli

sprzedaje po cenach fabrycznych: płótna, płócicnka pościelowe, 
cajgi, tyki na ręczniki, fartuchy, elam iny, zeHry, batysty  1 t  d.

J. DRUKER, Piotrkowska Ns 45,
■ttjB? w cjści*  p r z iz  »i#*, 1 8 8

Bsicztó! Pracownicy Teatralni!
Zarząd Związkti Pracowników Teatralnych w Łodzi
z w o łu je  w  p o n ie d z ia łe k  d n ia  4 . k w ie t n a  r. b.
o godz. 9 ra n o  w  lo k a lu  P o ls k ic h  Z w ią z k ó w  

Zawro d o w y c h  p rz y  u l. G łó w n e j *31

Ogólne Zebranie
wszystkie!] pracowników tealrnlnych- Sprou/y wainc

UWAGA: W razie nieprzybycia dostatecznej 
liczby członków powyższe Zebranie odbędzie s>. 
w 2-gim terminie tegoż dnia o godzinie io r«*1 
bez względu na ilość obecnych.

/
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D ^ i ś ! P i e r w s z y  r»s322 m  Ł o d s i !
Gdzie cc i nio w yra iny  
Tam droga błędDa. Dziś!

„ZWYCIĘSTWO DUCHfl H E D D A  V E R N O N 'Siynna gwiaz
da trancuska

w ro li głównej *w ekacontrycznym  dram acie sensacy jnym  w i  e**JełM h

Kuplę maszynę do pisania
i )U n s S e p ^ ó o i!l1 HR e m m g £ o ^ as w dobrym stanie.

Adres proszę zostawić w administracji „Pracy“ dla „Benedykta*.

LE C ZN IC A  L E K A R Z Y  S PEC JA LIS TÓ W
P ia£ i*& ow s?m  Kr*. E7, drugie podwórze.

1 - 4

4 - 5
t& fc -V f, 
ł«V—2x| 

W f r -  UJ

choroby o fm  
choroby wewnętrzne 
chor. słiórne 1. wener. 
cliorcby kobieco 
ebor- wewnętrzne L daie- 

cinr.e (płuc i aorc) 
choroby clilrar. i kobiece 
chor. skórne I we a er. 
choioby ocm  
choroby chirtrr. ko tri eee 
chor. wewnęt rz. i dzir.cla. 
choroby u er «"” »«■ 
choioby kobieca» 
choroby nerwowa 
choroby »««..giM UalnaiB

codzlao .

pe», łr*4! (ityck
codx.'so.

d r ,  G a r l lA a k l  
d r .  K n g d J iio k l  
(Sr. D u lk i a w i o i  
t ir .  Ł « g o « « k l

d r .  0 a f* « !c l 
d r .  A r t } f l k i i K l a i  
d r .  S f c u s io w tc s  
d r .  E i l ic h ł is k i
dr*. C riarktt 
d r ,  J l s i i t l  
d r .  n a i t t e U t e o t f t  
d r .  K sstw . J a s i '. i s ic l  
d r ,  S t a r i f ń i k l  
d r .  C x s p l i a b l

U W AGA: 1) L«>e**le* olw nrt* c o i zitfi prćcz Świąt
F o sad a  LOO rok.. O peracje i o p a tru n k i w sze lk ie g o  ro d za ju —od  om owy.

N
*
*

a
ł#

¡

i
*
»
>ł

a a a r -rc u ^

• J

Baczność Bosore^ S
W poniedziałek dnia 4 kwietnia o godz. 2 po poł. w lo
kalu Polskich Związków Zawodowych pr?y ul. Głównej 31

odbędzie się

Ogólne Zebranie
wszystkich dozorców. Będą omawiane warunki pracy I 
płacy, wybór zarządu, wybór do komisji rewizyjnej.

Prosimy o liczne i puuktunlne przybycie wszystkich 
członków za okazaniem książeczki

ZARZĄD.

Kino DOM LUDOWY, ul. Przejazd Mg 34.
Od środy  dn. 50 m arca do n iedzieli dn. 8 kw ietn ia w łąc ja ie  

B o n y  t iu i» o ry f l ł j> e x a y  p r o g r a m .

5 J F s i a  S ^ a t e o s k a ”
znakom ita i pełna  hum oru farsa  w 3-ch wiclkir.h aktach, 
z cyk lu  „Jedynaczka k ió la  Szmalcu“ w roli tytułow ej na j
lep sza  a r ty s tk a  farsow a ULUBIENICA PUBLICZNOŚCI

urocza O S S i O SW ALDA
oraz J e d n o  b i a ł e ,  d e n ts ia  c z a r n a

arcyw esoła farsa  w 2 w ielkich aktach .
CENY MIEJSC NI Z KIE.

P oczątek  w niedzlelejji św ięta o godz. 2-ej 
w soboty o godz. 4 po poł., w pozostałe dni o godz 
poł., w poniedziałki kino sta ło  nieczynne.

SzRoto
Imfaw kroją l sw ln

Dyplomowanej U czm lcy Pary* 
sicie) Airadcniji Krojn 

J t j io le n J i  K e p y i i f tM tk la J  
Łódź, PioLkowska 154 

N rnka krojn, szycia, paro
wania l modelowania. Uczanlre 
otrzymują śwadectwa. Kn:s wszel
kich robót ręcznych. Zapisy od 
10—I. Dla pracujących kursy 
czwieorowe. Sprzeda* fwoaów 
papierowych.
e $ c c a s 9 3 s * « 9 8 < r e « e $ 6 2 a

RO0ERROTS *
*
«

f erysto-w ełniano 2010 — vł
2050— 33X). Karagarny ®

9  na koatjum y dam skio *
W 1250— 1350. Kamgarn.y O
g  na garn itu ry  męsklo £
$  2 1 5 0 - 2<U); biafe to- J
*> wary w dużym wyborze ©

I  SZHFCBE 1 ROZlićP. 1
O PIOTfiKOWSKA J i  100. «  

.. ............. %
C < S © 0 ® ea® ® eaS « 0 » * S C « C 9

oł„
po

r-aaB

Lir. e b y le w s k i
G ł ó w n a  51 .

Choroby w ewnętrzne i kobiece 
p rzy jm uje od 8 do 10 rano i 5—7.

? 2 N Ü  
í s o r

Je d y n y  najtańszy skład  
zakupów dla kooperatyw, 
zw iązków , stow arzyszeń 

i kupców 
(pod firmą)

H m ?

poleca
tow. b iały
m adapolany
plóoienka
surówki
barchany
zapał
cajg l ró ine  
wolenkl (na 
bluzki i suknie)

korty 
6ukua 
szewioty 
bostony 
chustki ró łno 
sa tyna  
etam ina 
kretony 
b a ty s ty  i nici

UWACłA: Wszystko spr«di>  Unia bo 
v  pryivatnem mlcsxkinla

¡□28&8K£> iii* . S 4
H u r l  I O o ta l ,

Tow. pro6to * Fabryk.

l i l l f
metalowe podług wzoru. 
M aszyny do naw ijania nici. 
M aszyny do szy cia  7w ycz. 
M aszyny do szy cia  specjał. 
Motorowe urządz. do masz. 
Części i ig ły  do m aszyn. 

Reperacje.
Fabryka maszyn i śrub

P s r i a  i P o m o r s k i
Łódź, Piotrkowska <59.

Df. ÍJ.

(>

łAGRODZONfl ÜEDALEPIs 
MA WYSTAWIE ___

^KRÓLESTWO M O D Y j
i

N A JTA N IEJ KUPIĆ
można z ł o t e  obrączki, 
pierścionki, kolczyki, ze
garki 1 t. p. z gwarancją 
dobrego złota, tylko u ju- 
L bilera EIZENBERGA, 

GŁÓWNA 60.

KUPUJĘ
I pficę na]Iepsr.t ceny za b ry «
l a i i t y ,  złe to atare, srebro, perły, 

latra stare, zęby i garderobę
P .  K O H ^

P t c t r k o w a k a  H r. 9.
(l«wa oficyna I I  piftro).

i s m s m

A. Meble:
sprzedaje »ajiaai«;, Oria 23, 8io- 
latnia. 11'21—5

Amatorowi
spr^etlsai piękny /lo ty  zegarek 
kieszonkowy nseski, cena <0030 
rojrak, Pańska 29, w. 25 *J 4— 
5 p. p. ___________ 1295—ł

Biskupski vvLuh «>Rw lagabfł p i  
».'.port poliki, wydany v Ło- 

dzt._________________ __ l ) l2 —3

Cih in ',e iew s^a Ju z e ia  itagruliiła 
1 p a sz p o rt  nlcmitCKł, w y d a n y  

W Łodzi.________________15l i —a
t a o f ~  sprzedania kocJut b il- 

»J j o  0 s u  ii y—pobielany w do
brym »łanie ?:a35 wiader w Stow. 
SpoJ. .W iała*, Rokiolńska C5. 
Tanczi-rek Jó :n la z&gubtiśT leg*- 
"  tyraacje chlebowa, wydana na 
5 osób.__________ 13- I 8 - 1

Jefefc d o  s p r z e d ¿ r i l i i
do siy ila , CJicJny nl. 

F ryncypalnu & 38. tn. 7. 1^92-3 
L'ędz!e{sfct S.aaisiaw zagubił 
"  portfel w którym by’y dowo* 
dy wojskowo, paszport nlomlecisł 
i jjtwaa kwota pieniędzy. Uczsij* 
wy ;;na!»z*a rsczy piaaindro za* 
t iz j tm i a dowody s!e«ia;ące dł* 
ni-tja w aricicl zw róci «a uS^ce 
Psbjaaiek» 50. J265—I
17'i:kkor.o!a~5Trjan ss^nb ił pa* 

a'tinl»'.k£, « jja > y  ar 
Ł od.J. ł

Urflhli! °'nxr*t vjMcli i .. .  u l i *  K in jik  i etkseyt* 
ayoh: Sabiny By*
plalki naboalt>'*'e, dobo
we, Stołowe, Q-»Vnft7 , L'rs%dt*> 
nia blairw e, LdJUł" s**i.«»arł. 
Krzesła .T hoa tti* , Mvb’,a tla ła . 
Sprzedaj* Baraniej 3^U<5 
W ładyjiawa E»>»latct 
PJ«itrfc 118, I  v'*tea.
fcont.________ _________ nstó— to

f i a a z y n a  t
d o łif jn  atanle, aadijąc* *t-; <ftł 
krawaa 1 dla izew js. l)w.*.łka 
f Palu ty) 31—69._________ 1*10— 1

B IL A R D  M u s z y n ę
* Ł«ra*. O abłraaW ska * |, tn. 6.ItlJ -S

Fi1
Choroby kobiece 1 ak jazo rja  

R o z w a d o w s k a  U?1. I.

b r y l a n t y ,  złoto, srebro, perły , 
d jam enty, s ta ra  zę b y  t garde

robę, p łacę ceny najwyżs*« 
KONSTANTYNOWSKA >i 7, 

praw a ofioyna, I piętro
Z. ISILICH.

W W ielki Cawartolc aitradzN ao

F L O W E fK
w STRZELNICY przy uL  Kon
stantynow skiej JN? ltk̂  500 mlc. 

nagrody kto by go w skazał.

z o r z a

Z O R Z f i

Z O R Z C

z o R z a
Z O R Z A

20RZA

P»* U w a a i
Jeat to jodyna pas la-krem  najw ylszego  gatunka 
w yrab iana a. tłuszczów  n a tu r.
lp s t to jedyna  p as ta  preeUuszoaona, a  nadm iar 
tfcłszum  ofinml skórę od pękania 
wystanoay używaó raz na ty d ileó , pózostał* 
dni p rrocioraiąo  tylko flanelką,
najbardzloj; zsnohniętą skór^ ezynl m iękką, 
elastyczną: 1 wioiC0
narwet sta ro j, popąta^o j po kllkalrrok*
nem użyciu, nadaje vrygią d nowej, 
chroni alfón) od w ilgoci j n iszczącego dziaŁfc. 
nia potu.

fap, a znajdziesz miljonowkę
Ksiioaa Wramu Cheua
« i r a a M ,  ViwslIpVi 72, < »  *1 fettf. 1B7-94 ¡ 238-90.

w  d e b r o m  s f . ? n ^ r
p o t a r t b u p s U ,  fco»

w y  do sprzedania.
BILE z KOŚCI SŁONIOWEJ. 

W iadomość ul. P aiiska 37, m. 10.

Z powodu w ffazdu  
jost do sprzedania
B ILAR D  wiedeński

S e i f e r ł o w o k i s
PIOTRKOWSKA 183, II p ię tro  
u p.Stęborow sklego. ifożna obej

rzeć od godz. 4-ej do 6-ej.

Ogłoszenia d obne.
sala, 

ar-

Dt*. ined.
J. ROSIEW ICZ1

wznowił przyjęcia.
O rd y n u je  w c h o ro b a c h  w e w n ę 
t r z n y c h  o d  godz . 5—7 p o  p o i. 
w ( p r ó o z a i e d z i o l )

P i.a trk « w i» fe a  IS 4 '

Do sprzediiDis piąte
tar Chojnach.

■W iadom ość S Ł O W IA Ń S K A  10
n gospodarza. — — ------- - -------------------- ——

B B B m B s a a M H B W  A . A .  A . K °j,”i n “  « i- W
. . .  . ,  c i \  * n  derobę, fatra, U altn%  I r £ g t

P o t r z e b i i i  c z e l a d z i e
aaewccy »a wojskow-i roWcta, 
PiotrVowaka łfi 1S3, Z\*'.\ ■>_'*. In- 
walitfów. iy>3—V
rje t ic h  Heniek zagubił legftj*- 
-1« m acjf dilcbow ą, wydana aa 
1 osobę. 1 SOS— 1
tJmnlskl J«n zagubił legltym ieji 
P  chlebowy, wytfai-ą na ft
Qajat Ewa zagablla paszport at«- 
^  a lec k l. wydany w Ło3«i. 
C s je l Dawid zagubił paszpor* 
IJ  aiemlocfci, wydany w Łodsi.
m ysie l Rozalja s a ja b iła  pa«» 
A port nicmlacki, wydany w 
gm inie C oany. 12t51—3

Woźniak Franciszek z ijub il pa
szport polaki, wydany wTu- 

u y a ie  i kartę odroczenia z P.fCU.

Miejska Szkota Gospo
darstwa Domowego pod 

kierunkiem iniynlero-
w ej N A K IE L SK IE J

od wtorkr> codziennie przyizn«. 
Je aapiay uczenia od »-ej do 

!-*], Bi^dwadaka 45.

s p ię ty  domowa, płaca najlepła]
.....................  . < CW ólcaadakaiS, i Cłu i  ano wica

A. A* Knpąje
bt, b! elito  i ,  tatra, K U zya/, da

rołos Antoni zaguHił kar¡< po* 
wołania rocznika 1803, wyoa- 

nu z P. K. U. w Pabjanicscb.
________  n u -*
( / J r t í i ñ t  ślusarze aa Wdowta- 
¿ U U I U X  Be | jj^ ta  roboty 
mc%\ słę zg a s ić—oraz patrzabal 
aM apty da tarratam, Gdańska 1 » .
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Bank Polskich Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w Łodzi,
S p é i l c f i  A k c y j n a ,

C )

d )
t )

g )

h)

4

■

niniejszym zawiadamia, że na skutek uchwały drugiego Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dnia 22 grudnia 1920 r. 
zatwierdzonej przez p. Ministra Skarbu i p. Ministra Przemysłu i Handlu w  dniu 17 lutego 1921 r., kapitał akcyjny Banku zostaje 
powiększony do sumy

3 0 . 0 0 0 , 0 0 0 , — tocl. j? .
przez emitowaniex30000 sztuk akcji III emisji po marek polskich 500 wartości nominalnej na ogólną sumę Mk. 15.000.000.— które 
będą drukowano w  odcinkach pojedyńczych po 500 marek oraz odcinkach łącznych po dwie; pięć i dziesięć sztuk.

Emisja będzie prowadzona na warunkach następujących:
a) Sześć tysięcy akcji zostanie przydzielone posiadaczom akcji Banku I i II emisji w  stosunku jednej nowej na 5 dawnych po 

cenie nominalnej, to jest po 500 marek za jedną akcję z dodaniem kosztów emisyjnych po 150 marek od każdej akcji. 
Termin uskuteczniania w płat na tych warunkach trwa od 2/4 do 2/5 r/b.

b) 307G akcji zostanie przydzielono subskrybentomt którzy na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia a dnia 7/IV— 20 r. 
wpłacili po Mk. 600 na akcjo, a którym akcje nie zostały wówczas przydzielono, ani też .gotówka wpłacona nie została 
zwrócona. Akcje przyznane w toj grupie będą uczestniczyły w  zysku od l / t — 21 r. począwszy.
10000 akcji będzie zużyte na zakupno nieruchomości w Łodzi i poza Łodzią na potrzeby I3anku.
10143 akcje rozsprzeda Rada i Zarząd Banku po kursie 2050 murek.
781 akcji będzie przydzielone subskrybentom, którzy' odpadli przy repartycji akcji II emisji, po kursie 1650 marek, 

f) O ileby tranzakcje, przowidziane w punkcie c nio doszły do skutku w ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia niniej
szego postanowienia w MONITORZE POLSKIM i skutkiem tego pozostały woluo akcje, zostaną one sprzedane w  sposób 
i po kursie przewidzianym w punkcie d.
O ileby uprawnieni do poboru akcji na podstawie punktu a, b, e nie skorzystali ze swego prawa w  przeciągu dni 30 od 
ogłoszenia niniejszego postanowienia w MONITORZE POLSKIM tracą to prawo, a pozostałe skutkiem togo -akcje zostaną 
sprzedane w  sposób przowidziany w punkcie „d“.
Gała emisja winna być przoprowadzoną w przeciągu G-ciu miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego postanowienia w MONI
TORZE POLSKIM.

Sumy wpłacone na akcje po lit. a, c, d, e, prócz kosztów emisyjnych będą oprocentowane na 52 w stosunku rocznym, do czasu 
zakończenia emisji.

Wpłaty na akcje przyjmowano będą pod zastrzeżeniem przydziału i repartycji.

Bank Polskich Kupców i Przem ysłow ców  Ohrześcijąn w Łodzi, S p a t o  M c jia a .

ProzcB: E dw ard  W elgt Członkowi o: Ks. J ó ze f Oogolewskl,
Wice-prozesi: S tan isław  M lszew skl Zygmunt- Fiedler, A ntoni Hep- 

l  K arol C hądzyński pen, Ą rkad jusz Juszkiezuicz,

Z a r x ą d i
Prezes: Jan N ow osielski 
Wlco-prozoB: K azim ierz Roszaf:

Członkowie: E dm und Bogdański, 
R yszard  P fe iffe r ,
Ad>lf Trantwrln.

D yrektor Zarządzający: S te fa n  N aruszklsw lcz.
UWAGLIL P a ra g ra f  10 S ta tu tu  Spółki głosi: W łaścicielam i akoji 1 św iadectw  tym czasow ych mogą byrf tylko obywatelu r-.riatw a Poleltiogo C!ir2 cśclJanIo.

C A S 1 H 0  ! Dlaczego w ybitni a r ty śc i kinem ato
graficzni pobiera ją  bajoń
skie w prost gaże t Dlaczego opłacan i są  znacznie lepiej 

od większej Jeazozo m iary 
artyatów  scenicznych 1

OfiSHO
Tajemnicę tę pozwoliła sobie odsłonić po rai pierwszy znana wytwórnia kinemat. „JERMOLJEWA“ w Moskwie, 

w potężnym 6-cio  aktowym współczesnym dramacie u życia intymnego artystów k in e m a to g ra ficzn y ch  p. t.

-------------  ----- m ■ .  publiczności Mozżuchin Dartnerka —  Lisienko
P f lc x ą ta Ł  p m d s t e a l o ń  o  3 - s j*

B B E O S i  |

partnerka

Passe-partout ważne tylko na I-szy seans.

’ f ig ;  4 2 I L ,

O s t a t n i e  *2 d n i ! O D E O I I

Najwspanialszy 
obraz amery

kański ostat
nich czasćw

Od d z iś !

„Władczyni Dżungli” ^  Mar ją Walcamp

4  S E R JA  4  *  i  „ W Ś R Ó D  L W Ó W  i L U D O Ż E R C Ó W "

w roi! 
głów- 

coj

mM

P- t i)
P o c z ą t e k  pned«la«ień o 3 - a J .

Egzotyczny dra
m at w O a k t

Wvüawca Zarzad OKr**pwv N.P.K. w Łodzu


